
Nr. 25 „ N O W O Ś C I  I L L U S T R O W A N E “ 13

Jubileusz „Rodziny".
Towarzystwo wzajemnej pomocy rękodzielników 

i przemysłowców „Rodzina“ we Lwowie, obcho­
dziło dnia 10 bm. ćwierćwiekowy jubileusz swego 
istnienia. Założyło je przed ćwierćwie- 
kiem grono ludzi dobrej woli, z których 
dotychczas żyją tylko prof. uniw. krakow­
skiego dr Teofil Ciesielski i chemik miejski 
dr Dunin Wąsowicz, a celem jego niesienie 
pomocy członkom na wypadek choroby, 
zabezpieczenie im emerytur na wypadek 
niezdolności do pracy, oraz pensyj wdo­
wom i sierotom po nich. Oprócz tego To­
warzystwo rozdziela corocznie datki sty- 
pendyjne dzieciom członków, datki na po­
grzeb, a celem uczczenia swego jubile­
uszu otworzyło nową fundacyę posagową 
dla córek członków i emerytów. Członków 
liczy Towarzystwo 600, a mianowicie rę­
kodzielników 298, przemysłowców 56, ku­
pców 26, pracujących przy gospodarstwie 
i innych zajęciach 81, umysłowo pracują­
cych 139, kobiet 13. Pobierających stałą 
zapomogę było 83 osób. Od początku istnie­
nia wypłaciło Towarzystwo na stałe zapo­
mogi inwalidom, wdowom i sierotom 57 969 
k. 24 h., na datki stypendyjne 8 810 ko­
ron. „Rodzinau posiada trzynaście oddziałów, 
a mianowicie: we Lwowie, Stryju, Zło­
czowie, Bochni, Borszczowie, Gródku, No­
wym Targu, Przemyślu, Sanoku, Sokalu, 
Stanisławowie, Tarnopolu i Winnikach 
pod Lwowem. Tow. „Rodzina" daje człon­
kom swym lepsze warunki, niż wszystkie 
inne tego rodzaju Towarzystwa. Już po 
pięciu latach należenia do niego daje ono 
50 procent wypłaconych udziałów, z pod­
wyższeniem pożytku co roku o 1 procent 
aż do roku 30, a z rokiem 35 tym 75 pro­
cent jako stałą zapomogę dla członków nie­
zdolnych do pracy zawodowej aż po ko­
niec ich życia; następnie wdowie, również 
po koniec życia lub do powtórnego za 
mążpójścia dwie trzecie tej kwoty, która 
przypada mężowi w dniu jego śmierci, je­
dną trr.-'c!ą /U  dla pozostałych sierot, aż

nadzorcza, do której każdy oddział liczący do loO 
członków wysyła 1 delegata, oddział liczący ponad 
100 członków 2 delegatów. Sprawami Towarzystwa 
zawiaduje Wydział centralny, złożony z prezesa, 
dwóch wiceprezesów i 9 członków, wybrany przez 

Radę nadzorczą na lat trzy. Rada nadzor­
cza zbiera się raz do roku, Wydział cen­
tralny raz na miesiąc, a w razie potrze­
by i często.

Uroczyste zgromadzenie' jubileuszowe 
odbyło się dnia 10 czerwca w sali ratu­
szowej we Lwowie. Obrady zagaił pre­
zes Towarzystwa p. Welichowski, który 
skreślił historyę „Rodziny“, podniósł jej 
dodatnią działalność, a w końcu wręczył 
dyplomy jubileuszowe siedmiu członkom, 
którzy od samego początku należą do 
„Rodziny". Zgromadzenie było bardzo li­
czne, przybyło bowiem bardzo wielu człon­
ków z poza Lwowa. Po załatwieniu spraw 
bieżących uchwaliła Rada nadzorcza, ce­
lem uczczenia jubileuszu, stworzyć, jak 
już na wstępie podnieśliśmy, fundacyę 
posagową dla córek członków. Na miejsce 
przyszłego zjazdu wybrano Winniki. W koń­
cu dokonano wyborów: prezesem wybra­
no ponownie p. Jana Welichowskiego, 1 
wiceprezesa ponownie p. Bolesława Mi- 
kulińskiego a 2 gim prezesem redaktora Kol- 
buszowskiego. Po zgromadzeniu uczestnicy 
zebrani udali się na strzelnicę miejską 
gdzie wspólnie się fotografowali, poczem 
spożyli obiad, podczas którego wzniesiono 
szereg toastów.

Niżej zamieszczamy zdjęcie fotografi­
czne grupy członków Towarzystwa „Ro- 
dziny“, z prezydyum w pośrodku.

Jarmark krajowy we Lwowie.
Przed trzema prawie laty, kiedy w kra­

ju naszym poczęto żywiej pracować nad 
podniesieniem przemysłu, pojawiła się też 
myśl urządzania w pewnych odstępach 
czasu jarmarków wyrobów krajowych, 
których celem byłoby nie tylko wystawia­
nie tych wyrobów, ale przedewszystkiem 
ułatwianie stosunków handlowych mię­
dzy producentami i konsumentami. Myśl 
tę zrealizowano po raz pierwszy przed

'ró roku 14. Jeden udział wynosi 8 koron -
najwyżej można się ubezpieczyć na 12 „ rr , ,. __
udziałów. Do Towarzystwa tego więc po- „  , „ , . l .Fot- Cz' Kul<'wskl w
winien należeć każdy, kto niema zabez- Marya 0Is,zewska, artjstka teatru łódzkiego, zaangażowana na stałe na scenę

lwowską przez dyrektora Hellera.

pieczenia przyszłości, przywiązanego już do wy­
konywania pracy, tzw. emerytury i „Rodzina“ powin­
na mieć swe oddziały w każdem mieście galicyj- 
skiem.

Naczelną’ władzę Towarzystwa stanowi Rada

Jubileusz „R odziny": Grupa członków Stowarzyszenia „Rodzina" we Lwowie z prezydyum w pośrodku.
Fot. Wybranowski, Lwów.


